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„Myśmy o d e sz li-T y  zostałeś. Czuwaj!11 1 50~lecie ZHP w Gdafeku
J /  AM PANIA gdańskich 

harcerzy  — k ryp to ­
nim  A LF — rozpoczęła się 
20 m arca br. D okładnie 30 
la t w cześniej 20 m arca 
1&40 roku z szeregów w ię­
źniów Stn tth o fu w ypro­
wadzono grupę Polaków ; 
pod SS m ańską eskortą 
odeszli poza obręb obozu. 
Salw y karabinow e, jakie  
rozległy się niedługo po 
tym  znaczyły tylko jedno: 
tam  za bram ą, w sąsied­
niej wsi G raniczna spo t­
kała ich śm ierć. Tam  zgi­
nął Alf Liczm ański. K ie­
dy w ezw any opuszczał sze 
reg współw ięźniów, n ie ­
znacznie odw rócił w ich 
stronę  głowę, lekko p o ru ­
szył złożonymi dłońm i — 
w iedział, że idzie na 
śm ierć i tak  po prostu, 
bez słów  żegnał się z to ­
w arzyszam i...

* *  •
W gdańskiej alei Z jed ­

noczenia — skrom ny obe­
lisk: „Ku czci pom ordo­
w anych i poległych w 
w alce z N iem cam i p rzy ­
w ódców harcerzy  gdań ­
skich 1939—1944” . Pod p ię­
ciom a nazw iskam i, w śród 
których znajdu jem y i A l­
fa L iczm ańskiego — ja k ­
by m em ento: „M yśmy ode­
szli — Ty zostałeś. Czu­
w aj !”

Kim był A lf Liczmań- 
ski, którego życie i dzia­
łalność stawiamy dziś za 
wzór najmłodszym? Tym, 
dla których miniona wojna 
jest w łaściw ie tylko histo­
rią, ale którą chcemy im 
przybliżyć i uświadomić 
jej koszmar i grozę. By — 
kiedy dorosną — um ieli 
cenić pokój i bronić go, 
gdy zajdzie taka konie-

0  EZ patosu  pow iedzieć
m ożna, że A lf Licz- 

mański jest jakby historią 
gdańskiego harcerstwa. A
jego początków  szukać 
trzeba w latach  dla tu te j­
szych Polaków  m rocznych
1 złych. Ju ż  w 1917 r. g ru ­
pa m łodych patrio tów  z a ­
w iązała w  G dańsku ta jn ą  
organizacje  „Związek F i la ­
re tów ”. Wśród p ierw szych 
je j członków  znalazł sit? T 
Liczm ański — w ychow any 
w duchu polskości, żądny  
wiedzy o ziemi o jczystej, 
spragniony polskiej h is to ­
rii, po lskiej mowy. I on 
to w raz  z g ruoą p a tr io ­
tów, w śród których b y ł 
’ego serdeczny p rzy jac ie l 
d r S tefan  M irau, tw orzy  
zalążek gdańskiego h a rc e r ­
stw a: w  sierpniu  1S20 r. 
pow staje pierw sza w Gćlań 
sku drużyna harcerzy  ;im. 
Zygm unta A ugusta.

To był początek. N astęipne 
la ta  niosły w zrost szeregów  
harcersk ich , garnęła się do 
nich młodzież. k tó ra  z do­
m ów rodzinnych w yniosła głe 
boicie poczucie przynależn ości 
narodow ej, patrio tyczna, z d e ­
cydow ana o te polskość w a l­
czyć, znosząc coraz o strze jsze  
szvkany niem ieckie. Lata t r z y ­
dzieste, la ta  panoszącego się 
coraz jaw nie j faszyzm u, b>yły 
dla harcerzy  W olnego M iasta

G dańska okresem  próby n a j­
trudniejszej i na jsz lachetn ie j­
szej zarazem : za szaro-zH lo- 
ny m undurek , za polską mo­
wę, czy pieśń płacie przyszło 
cenę soraz wyższą.

W tych latach  A lf Lic?- 
rnąński był już komen­
dantem^ Gdańskiej C horąg­
wi Harcerstwa. Znali go 
wszyscy — młodzież, dzie­
ci, dorosłe społeczeństwo. 
Znali go rów nież i h itle ­
rowcy, w idząc w nim p raw

dziw ą groźbę: gdziekol­
w iek się pokazał — niósł 
z sobą niezachw ianą w ia­
rę  w Polskę, rozpalał p a ­
triotyzm . k rzew ił p raw dę 
historyczną o ojczyźnie, a 
w alkę z faszyzm em  utoż­
sam iał z w alką o po l­
skość, o nasze praw o do 
tych ziem...

K tokolw iek się z nim  ze­
tknął, na  zawsze pozostał pod 
urokiem  tego człow ieka: tw ar­
dego i nieustępliw ego, a  n a j­
czulszego i najw rażliw szego 
jednocześnie; surow ego i w y­
m agającego wobec w szyst­
kich, ale przede w szystkim  — 
wobec sam ego siebie; uparcie 
pracow itego i n ieprzeciętn ie 
uzdolnionego.

„Nikt, kto go bliżej nie 
znał, nie uwierzyłby, że 
ten człowiek, tak pięknie 
i z takim poczuciem du­
cha języka po polsku się 
wysław iający, tak dokład­
nie znający polską kultu­
rę, polskie piśmiennictwo, 
polską dziejową przysz­
łość, nigdy nie uczęszczał 
do polskiej szkoły" — tak
o Alfie L iczm ańskim  p i­
sał w „D zienniku B ałtyc­
kim " (194B r.) d r M arian 
Pelczar.

P racow itość I doskonały 
n iem al ta le n t o rgan iza to r­
ski pozw oliły L iczm ańskie 
m u udźw ignąć ciężar tak  
rozlicznych obow iązków : 
znakom icie łączy ł pracę 
nedagegiezną w Polskich 
Szkołach H andlów " h (przy 
dzisiejszej ul. S eredyń- 
skiego) z działalnością h a r ­
cerską — na w szystkie 
zbiórki i spotkania z ja ­
w iał się p ierw szy i o sta t­
ni je  opuszczał. Nie rz a d ­
ko w  siedzibie K om endy 
C horągiH  fm ieM ła się ona

w su te ren ie  obecnego gm a­
chu DOKP) spędzał czas 
do późnej nocy, by di?* 
kończyć rozpoczętą pracę. 

« * *K IEDY 'k a ta k liz m  w oj­
ny zbliżał się n ie ­

uchronnie, radzono A lfow l 
L iczm ańskiem u, by opuś­
cił G dańsk — w iedziano, 
że on w p ierw szym  rzę­
dzie, jako  znienaw idzony 
działacz polski, padnie  o - 
f ia rą  hitlerow ców . Pow ie­
dział w tedy zw yczajnie, a 
jakże p ięknie:

„Jeżeli wszyscy Polacy 
opuściliby Gdańsk to kto 
zaświadczyłby o jego pol­
skości?”

1 w rześnia 1939 r. zasła ł 
L iczm ańskiego w G dyni 
gdzie organizow ał ochotn i­
czy w ojskow y oddział harca  
rzy. Tu dosięgają go h itle ­
row cy; stąd  przez w ięzie­
nie w N owym Porcie d ro ­
ga prow adziła do S tu tth o ­
fu. A tam  ju ż  czekała 
śm ierć, k tó re j się nie u- 
ląkł, sk ład a jąc  Polsce ofia­
rę  o sta tn ią  i najw yższą — 
swe życie...

* * •  
■ JZ IS IA J , w  sercu  

polskiego G dańska 
— na D ługim  T argu  — 
będziem y św iadkam i u -  
roczystości w ielk iej i 
w zruszającej: Hufiec Har­
cerstwa G dańsk -S ródm ieś- 
cie otrzyma im ię Alfa Li­
czmańskiego. A hufiec —> 
to znaczy ponad (5 tysięcy 
gdańskich ha rce rek  i h a r­
cerzy, k tó ry  do tego ak tu  
przygotow yw ali się długo
i rzeteln ie . P rzez 7 m ie ­
sięcy szli tropem  historii 
sprzed 50 lat, szukali jej 
śladów  w m ieście pozna­
wali życie i działalność 
swego patrona , odszukiw a­
li jego w spółpracow ników
1 w ychow anków , g rom a­
dzili m ate ria ły  i doku­
m enty. Byli też na Zaspie, 
by nad grobem  Alfa L i­
czm ańskiego przeżyć chw i­
lę skup ien ia  i k o n tem p la­
cji. P rzy jdą  dziś na D łu­
gi T arg  z poczuciem  do­
brze spełnionego h a rc e r­
skiego obow iązku: zadania 
kam pan ii pod k ry p to n i­
m em  AT F w ykonali. «  

N adanie hufcow i im ie­
nia A lfa L iczm ańskiego 
będzie nie ty lko ak tem  
hołdu Jego Damięci, a le 
jak  gdyby k lam rą  sp ina­
jącą w jeden łańcuch w al­
czące o polskość h a rce r­
stwo b. W olnego M iasta 
G dańska z harcerstw em  
dzisiejszym  — o rg an iza ­
cją, k tó re j trad y cy jn e  t r e ­
ści w ychow aw cze w zbo­
gacają  idee socjalistyczne, 
in ternacjonał i styczne ideo 
czynnej w alki o pokój.

E. K.
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C d a ^ s l c  

c z  . P a n .

ficzma^ski Alf

?.at 3 6 , nauczyciel polskiej czkoły handlo­
wej Macierzy Szkolnej w W.l^.^da/sktt, harc­
mistrz, współzałożyciel harcerstwa polskiego 
w ^da^sku, w latach 1 9 3 5 - 1 0 3 9  komendant 
^da-skiej nhorąsrwi TTarce^zy, uczestniczył 
ochotniczo w oh^onie "dvni, tu aresztowany 
14 września 1939 r., wieziony w r"iyni, 'Ma- 
-sku, ^owym ^orcie, ctutt*ofie, zamordowa-
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T i c z i r a ^ s k i  A l f

y  2 0  m a r c a  1 9 4 0  r .  w f i l i i  o b o z u  < ? t u t t b o f f  

w m i e j s c o w o ś c i  f t r e n u d o r f .

J a n k o w s k i ,  h a r c e r s t w o  . . .  s t r .  2 B 8
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Żył w latach 1904 -  1940. Komendant chorągwi ZHP 
w Wolnym Mieście Gdańsku w latach 1935-1939. Nauczy­
ciel w Polskiej Szkole Handlowej w Gdańsku. Od wczesnej 
młodości działał w ZHP. Organizował imprezy harcerskie, 
jednoczące Polaków z terenów Wolnego Miasta Gdańska. 
Był założycielem patriotycznego pisma „Zewie". Po wybu­
chu II wojny światowej zorganizował Ochotniczy Oddział 
Wojskowy Harcerzy Gdańskich w Gdyni. Jesienią 1939 r. 
nie zdołał przedostać się do Warszawy i trafił do aresztu 
w Nowym Porcie, a potem do obozu Stutthof. W 1940 r., 
przeniesiony do podobozu w obecnej Granicznej Wsi. Zo­
stał rozstrzelany przez Niemców 20 marca 1940 roku.
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48. A lf Liczmański (1904-1940) - współzałożyciel harcerstwa w Gdańsku, 
harcmistrz, nauczyciel Polskich Szkół Handlowych, kom endant Chorągwi 
Gdańskiej Harcerzy w latach 1935-39, ochotnik walk w obronie Gdyni, tam 
aresztowany 14.09.1939 r, więziony w Gdyni , Nowym  Porcie, Stutthofie, 
zamordowany 20.03.1940 r Grenzdorfie ('Graniczna W ieśl.________________
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